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Zaw artość: I. DOKUMENTY ODNOWY. — 1. Odnowiona litu rg ia  poświęce­
nia kościoła i ołtarza. — 2. Dostosowanie obrzędów pogrzebu do zwyczajów  die­
cezji polskich. II WSPÓLNOTA LITURGICZNA. L iturg ia  w izyty duszpaster­
skiej (propozycje). III . DIAKONIA SZTUKI. Uwagi na m arginesie obrad 
muzyków kościelnych *.

I. DOKUMENTY ODNOWY

1. Odnowiona litu rg ia  pośw ięcenia kościoła i o łtarza

W niedzielę Zesłania D ucha Świętego 29 m aja  1977 r. dekretem  kard . 
Jakuba К  n  o x a, p refek ta  K ongregacji S akram entów  i K u ltu  Bożego, p ro ­
m ulgowana została now a księga litarg iczna: Ordo dedicationis ecclesiae et 
altaris. W ten  sposób kolejna posoborowa księga uzupełniła I I  tom  P onty- 
fikału Rzymskiego (uprzednio ukazały  się: De ordinatione diaconi, presby­
teri et episcopi 1968; Ordo consecrationis v irg inum  1970; Ordo benedictio­
nis abbatis et abbatissae 1970; Ordo benedicendi oleum  cathechum enorum  
et in firm orum  et conficiendi chrism a  1970; Ordo confirm ationis  1971; De 
institutione lectorum  et acolythorum... 1972).

Obrzęd poświęcenia kościoła i o łtarza został uproszczony już w  przed­
dzień soboru w  r. 1961. Ogólna refo rm a ksiąg liturgicznych w  m yśl zasad 
V aticanum  II spowodowała potrzebę ponownego przejrzen ia te j księgi i ad a­
ptacji do w arunków  naszych czasów.

W w yniku k ilku letn iej p racy  członków kongregacji skupionych wokół 
tzw. „Coetus a studiis X X I b is” pod k ierunkiem  P ierre  J o u n e l a  po ze­
braniu opinii konferencji biskupich, ośrodków studiów  liturgicznych i spe­
cjalistów  (periti), o trzym aliśm y nowy, posoborowy obrzęd pośw ięcenia ko­
ścioła i o łtarza h

Nowe obrzędy w  w ersji łacińskiej wchodzą w  życie natychm iast, tzn. 
w  dniu prom ulgacji, a  w  językach ojczystych — po zatw ierdzeniu tłum aczeń 
przez K ongregację, w  dniu ustalonym  przez konferencje biskupów.

Księga składa się z 7 rozdziałów:
I. Ordo im ponendi prim arium  lapidem  vel inchoandi opus ad ecclesiam  

aedificandam
II. Ordo dedicationis ecclesiae

III. Ordo dedicationis ecclesiae, in  qua iam  de more sacra celebrantur
IV. Ordo dedicationis altaris
V. Ordo benedictionis ecclesiae

* R edaktorem  niniejszego b iu le tynu  jest ks. Bogusław  N a d o l s k i  
TChr., Poznań.

1 N astąpiła zm iana także w  nom enklaturze. Nowe Ordo n ie  używ a słowa 
consecrare w  odniesieniu do kościoła lub ołtarza (występowało ono jeszcze 
w  pontyfikale z r. 1961 — Ordo ad ecclesiam  dedicandam  et consecrandam) 
zachowując je w yłącznie dla osób (np. Ordo consecrationis virginum ). Aż do 
ustalenia nowej polskiej term inologii liturgicznej używ ać się będzie w  tym  
artyku le słowa dedicatio  jako poświęcenie, benedictio  jako pobłogosławienie.



VI. Ordo benedictionis altaris 
VII. Ordo benedictionis calicis et patenae.

Omówimy obecnie obrzędy przedstaw ione w  dwóch pierw szych rozdzia­
łach jako  podstaw owe i najlep iej o rien tu jące w  nowej p roblem atyce obrzędu.

O b r z ę d  p o ł o ż e n i a  k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o

Zapoczątkow anie p rac  przy  budow ie nowego kościoła sta je  się okazją, 
by uprosić Boże błogosławieństwo dla pow stającego dzieła; zebranym  zaś 
m a przypom nieć praw dę, że pow stająca św iątynia m a być w idzialnym  zna­
kiem  Kościoła zbudow anego z żywych kam ieni 2.

Obrzęd pobłogosław ienia rozpoczyna zgrom adzenie się w iernych i p rzej­
ście na p lac budow y kościoła. P rzew idziany jest, w  zależności od w arunków , 
dw ojaki sposób: procesjonalne przejście z uprzednio wyznaczonego m iejsca 
na te ren  budow y albo stac ja  już na m iejcu przew idzianym  na budowę ko­
ścioła.

Na część pierw szą składa się: pozdrowienie i w prow adzenie dokonane 
przez biskupa, m odlitw a i procesja p rzy  śpiewie psalm u 83; w  drugim  przy­
padku (bez procesji) pozdrow ienia poprzedza śpiew  aklam acyjny.

Część drugą stanow i litu rg ia  słowa: czyta się tek sty  w ybrane z II  tom u 
lekcjonarza (pro ritu  dedicationis), hom ilia w yjaśn ia sens obrzędu, po niej 
można odczytać dokum ent stw ierdzający pobłogosławienie kam ienia w ęgiel­
nego podpisany przez b iskupa i budowniczych i w m urow ać go razem  z k a ­
m ieniem  w ęgielnym  w  fundam enty  kościoła.

Trzecią część obrzędu w ypełnia m odlitw a błogosław iąca plac pod budowę 
nowego kościoła, k tóry  biskup skrap ia wodą święconą bądź stojąc pośrodku 
niego, bądź obchodząc go procesjonalnie.

Część ostanią stanow i pobłogosławienie i w m urow anie kam ienia w ęgiel­
nego. Obrzęd kończy m odlitw a powszechna, M odlitw a P ańska oraz błogo­
sław ieństwo biskupa.

O b r z ę d  p o ś w i ę c e n i a  k o ś c i o ł a  i o ł t a r z a

S tru k tu ra  w szystkich obrzędów pośw ięcających, w łączona w  celebrację 
E ucharystii, jest identyczna i złożona, jak  poprzedni obrzęd, z czerech części:

I. Pars prima: ritus initiales

Obrzędy w prow adzające rozpoczyna ry t w ejścia do nowego kościoła. 
W zależności od okoliczności może się on dokonać w  tro jak i sposób:

a) przez procesję z pobliskiego kościoła lub innego m iejsca do kościoła 
poświęcanego. B iskup, koncelebrujący kapłani, diakoni, usługujący przyby­
w ają do zgromadzonego ludu. Pozdrowienie i kom entarz w prow adzający b i­
skupa podkreśla ją  cele staw iane budow anej św iątyni — będzie ona miejscem  
składania ofiary, celebracji Słowa Bożego, szafarstw a sakram entów , zwłaszcza 
chrztu.

b) przez uroczyste w ejście: cała w spólnota zbiera się przed bram ą ko­
ścioła.

c) przez zwykłe wejście: w ierni zb ierają się już w  kościele; biskup z k le­
rem  wychodzi z zakrystii i zwykłą drogą przez naw ę kościoła dochodzi do 
prezbiterium .

W rycie w ejścia do nowego kościoła zw raca się uw agę szczególnie na 
dwa obrzędy:
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2 Ordo, s 7.



1. P r z e k a z a n i e  k o ś c i o ł a  b i s k u p o w i  (przed b ram ą kościo­
ła lub  w  prezbiterium ) przez przedstaw icieli w iernych, ofiarodaw ców, archi­
tektów , robotników , k tórzy  w ręczają biskupow i bądź dokum ent p raw ny  po­
siadania budynku, bądź klucze, model kościoła czy kronikę opisującą p rze­
bieg budow y i nazw iska budowniczych. W kró tk im  przem ów ieniu jeden 
z przedstaw icieli zapoznaje b iskupa i zgromadzonych z a rch itek tu rą  budyn­
ku, om awia w artości artystyczne nowego kościoła. K om entatorzy  w idzą 
w tym  rycie podkreślenie i dow artościow anie roli ludzkiej p racy  w  dziele 
budowy kościoła, k tó ry  sta je się domem m odlitw y dzięki zaangażow aniu 
ludzkiej inteligencji i geniuszu 8.

O tw arcia bram y kościoła (w dwóch pierw szych przypadkach) z polecenia 
biskupa dokonuje kap łan , którego trosce powierzony został zbudow any ko­
ściół. B iskup zaprasza wszystkich do w ejścia — śpiew a się psalm  23. Wejście 
do kościoła zostało w  tym  rycie uproszczone; w yelim inow ano w szystkie ele­
m enty sceniczne i dram atyczne obrzędu (uderzanie pastorałem  w  drzwi, 
okrzyk obecnych: A perite  itd.) jako obce m entalności współczesnego czło­
wieka 4.

Biskup po wejściu do kościoła udaje się n a  m iejsce przewodniczenia 
(opuszcza ucałowanie o łtarza — ten  znak uczczenia o łtarza w ykona dopiero 
po jego namaszczeniu). Po raz pierw szy zajm uje w now ym  kościele miejsce 
(occupatio cathedrae), z którego spełniać będzie (osobiście lub  przez każdo­
razowego celebransa) funkcje  swego urzędu nauczycielskiego i pasterskiego.

2. O b r z ę d y  a s p e r s y j n e .  Biskup (ad cathedram ) dokonuje po­
święcenia wody dla pokropienia zgromadzonego ludu  stanow iącego św iątynię 
duchową (na pam iątkę chrztu  i na znak pokuty) oraz w ew nętrznych m urów  
kościoła, a także ołtarza. Nie m a obecnie poświęcenia tzw. w ody gregoriań­
skiej (daw niej przed kościołem) an i pokrap ian ia m urów  zew nętrznych kościo­
ła. Obrzędy te  (lustratio) pow stały w  epoce pokonstantyńskiej jako  ry t egzor- 
cyzmu i obmycia św iątyni, k tó ra  niegdyś służyła kultow i pogańskiem u (te m ­
plum  daemoniorum). Obecny obrzęd jest nie ty le negatyw nie ry tem  oczysz­
czającym, ile raczej pozytyw nie stanow i znak pobłogosławienia elem entów 
m aterialnych (benedictio rerum ) 5.

Zniesiono także n iejasny w  swej symbolice ry t p isan ia a lfabetu  łacińskie­
go i greckiego na w ysypanym  popiele lub piasku w ew nątrz kościoła w  kształ­
cie litery  X  (pierwsze św iadectw o z IX  w., przypuszczalnie pochodzenia iro- 
szkockiego) ".

O brzędy w stępne kończy hym n Gloria i kolekta.

II. Pars secunda: L iturgia verbi

O brzędy podkreśla ją  fak t pierw szej proklam acji Słowa Bożego  w  now ym  
kościele, n iejako in tronizacji B iblii w śród zgromadzonej wspólnoty. Dwaj 
lekterzy i psalm ista (a więc m in istri verbi; w  liczbie dwóch lektorów  do­
strzega się redzaj ukonsty tuow ania kolegium  lektorów  przy  now ym  kościele) 
podają biskupowi lekcjonarz, ten  zaś ukazuje księgę ludowi (ostendit). Z  trzech 
czytań biblijnych pierw sze stanow i zawsze tekst N ehem iasza opow iadający 
o zgrom adzeniu ludu za czasów Ezdrasza dla proklam acji Słowa Bożego7.

B IU L E T Y N  L IT U R G IC Z N Y  g 5

8 J. М. С a 1 a b u i g, ,,L’ Ordo dedicationis ecclesiae et a ltaris”. A ppun ti 
di una le ttu ra , N otitiae 13(1977) 402.

4 Tam że, 403.
5 Tam że, 409.
8 E. L e n g e l i n  g, Bild der Kirche  — Zeichen fü r  Christus, G ottesdienst 

20(1977) 153—154.
7 Tekst bib lijny  („Pisarz Ezdrasz stanął na drew nianym  podwyższeniu, 

k tóre zrobiono w tym  celu”) łatw o kojarzy się z am boną nowego kościoła
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L iturg ię słowa zam yka hom ilia biskupa i w yznanie w iary. Opuszcza się 
m odlitw ę powszechną; jej m iejsce w ypełnia litan ia  do św iętych.

III. Pars tertia: P rex dedicationis et unctiones

1. L i t a n i a  d o  ś w i ę t y c h
O brzęd rozpoczyna śpiew  litanii do św iętych (supplicatio litanica). W po­

przednim  rycie litan ia  ta  stanow iła śpiew  tow arzyszący w ejściu biskupa 
i w iernych do kościoła. Obecnie jako pieśń na wejście śpiew a się psalm  23; 
litan ia , w ystępująca także przy  pozostałych św ięceniach P ontyfikału  (diako­
natu , p rezb itera tu  i konsekracji dziewic), stanow i zatem  m om ent intensyw ne­
go skupienia m odlitewnego. Tekst litan ii (opublikow any w  1969 r.) uzupełnia 
się im ionam i patronów  czy świętych, których relikw ie zostaną umieszczone 
pod ołtarzem .

2. Z ł o ż e n i e  r e l i k w i i
Zwyczaj łączenia relikw ii m ęczenników z ołtarzem  znany jest w  tradycji 

litu rg ii rzym skiej (św iadectw a z IV w.). Praenotanda  w yjaśn iają  jednak  m o­
tyw y tej p rak tyk i. Godność o łta rza  w ypływ a z fak tu , że jest on stołem  P ań ­
skim, a zatem  nie ty le  relikw ie uśw ięcają ołtarz, ile o łta rz  uśw ięca grób 
męczenników. S kłada się zatem  ich relikw ie pod ołtarzem  dla uczczenia ich 
ciała i d la  ukazania, że o fia ra  Głowy stała się źródłem  ofiar Je j członków.

Przypom ina się, by składane relikw ie nie były  zbyt m ałej wielkości, ale 
by można było dostrzec, że stanow ią część ludzkiego ciała. Relikwie męczen­
ników  czy innych św iętych pow inny być autentyczne. Zm iana dotyczy m ie j­
sca składania relikw ii. Umieszcza się je obecnie nie na o łtarzu  czy w  mensie 
ołtarza, ale w zależności od kształtu  ołtarza, pod mensą.

3. M o d l i t w a  p o ś w i ę c a j ą c a
Poświęcenie kościoła dokonuje się głównie przez spraw ow anie E uchary­

stii (jako jedyny konieczny w arunek), zgodnie jednak  z tradyc ją  Kościoła 
wschodniego i zachodniego używa się specjalnej m odlitw y poświęcającej 
(daw niej p refac ja  konsekracyjna). Tekst podany w  Ordo stanow i nową kom ­
pozycję; składa się ze w stępu, trzech części składow ych i zakończenia.

4. N a m a s z c z e n i e ,  o k a d z e n i e ,  n a k r y c i e  i o ś w i e t l e ­
n i e  o ł t a r z a

W ymienione wyżej obrzędy m ają  być w idzialnym i znakam i ukazującym i 
niewidzialne owoce działania C hrystusa poprzez Kościół szczególnie w  cele­
b rac ji Eucharystii.

a. nam aszczenie o łtarza i ścian kościoła
Podobnie jak  E ucharystia  stanow i cen trum  całego ku ltu  chrześcijańskie­

go, tak  o łtarz jest cen tralnym  punktem  całego budynku kościelnego8.
O łtarz jest sym bolem  C hrystusa, pow inien być w ięc stały  i jeden (jedno 

jest zgrom adzenie przy jednym  ołtarzu  ukazujące jednego Zbawiciela i jedną 
Eucharystię). Nam aszczenie o łtarza m a symbolizować C hrystusa-Pom azańca, 
którego Ojciec nam aścił Duchem Świętym  i ustanow ił najwyższym  K apła­
nem ; On to na o łtarzu  Swego Ciała złożył ofiarę za zbaw ienie wszystkich.

Namaszczenie kościoła m a w yrazić poświęcenie całego budynku in  perpe­
tu u m  dla celów k u ltu  religijnego. Nowe Ordo u trzym ało zwyczaj nam aszcze­
n ia  w ew nętrznie ścian kościoła w  dw unastu  m iejscach (w m iejscach nam a-

i może stanow ić z pozostałym i ry tam i pewnego rodzaju poświęcenia am bony 
(dedicatio ambonis).

8 J. M. C a l a b u i g ,  art. cyt., 430.
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szczenią zawiesza się 12 rzeźbionych, kam iennych lub  z innego m ateria łu  
krzyży, pod każdym  z n ich  umieszcza się m ały świecznik), jako symbol liczby 
12 Apostołów, lub w  czterech m iejscach (kościół jako symbol niebieskiego 
Jeruzalem  — Ap 21).

Ordo w prow adza możliwość koncelebrow ania przy nam aszczeniu. Biskup 
sam nam aszcza ołtarz (w środku i na czterech k rańcach  lub naw et całą 
mensę) po czym przekazuje naczynie z krzyżm em  kapłanom , k tórzy nam a­
szczają ściany kościoła.

b. ogień i kadzidło
Poprzedni ry tu a ł zaw ierał w  tym  m iejscu widowiskowy obrzęd pośw ię­

cenia kadzidła. Biskup um ieszczał w  pięciu nam aszczonych m iejscach m ensy 
grona kadzidła ze stoczkami; podczas płonącego ognia i dym u kadzideł 
wszyscy klęcząc śpiew ali hym n V eni Creator.

Nowe Ordo, z pew nym i zm ianam i, zachowało ten  obrzęd uspraw iedliw io­
ny symbolizmem natu ra lnym  i bib lijnym , nadało m u jednak  sens chrystolo­
giczny i ek lezjalny·.

Obecnie spala się kadzidło lub wonności na o łtarzu  bądź w  specjalnym  
naczyniu, bądź w  postaci kadzidła zmieszanego ze świecami. N astępnie biskup 
nakłada kadzidło do innych kadzielnic i okadza ołtarz. Z kolei okadza się 
biskupa, lud i ściany kościoła.

Spalane na o łtarzu  kadzidło m a symbolizować ofiarę C hrystusa, k tóra 
na tym  ołtarzu  będzie uobecniana; jest także znakiem  m odlitw  błagalnych 
i dziękczynnych, k tóre w ierni zanoszą przed tron  Boży (Ap 8, 3—11).

O kadzenie nowego kościoła w skazuje, że sta ł się on domem modlitwy; 
okadzenie L udu Bożego przypom ina, że jest on żyw ą św iątynią, w  której 
każdy w ierzący jest o łtarzem  duchow ym  (Rz 12, 1).

c. nakryc ie o łtarza (velatio)
Po okadzeniu przygotow uje się o łtarz do celebracji Eucharystii. O łtarz 

jest nie ty lko  m iejscem  sk ładania ofiary, ale stołem  Pańskim , przy k tórym  
spraw uje się pam iątkę Męki i Zm artw ychw stania i spożywa wieczerzę ». 
Dlatego należy o łtarz przygotow ać i św iątecznie ozdobić: przykryw a się go 
obrusem  i zdobi kw iatam i.

d. ośw ietlenie o łtarza i kościoła
D iakon otrzym uje od biskupa zapaloną świeczkę, k tó rą  zapala świece 

ołtarzowe. Zapala się także zacheuszki i wszystkie św iatła w  kościele (festiva  
illuminatio in signum  gaudii). Obrzęd św iatła przypom ina, że C hrystus jest 
św iatłością dla oświecenia pogan (Łk 2, 32); Jego św iatłem  rozbłyska K o­
ściół, a przez niego cała ludzka rodzina u .

IV. Pars quarta: L iturgia eucharistica
Po przygotow aniu ołtarza następu je  celebracja Eucharystii stanow iąca 

istotny m om ent całego obrzędu poświęcenia. Budynek kościelny i ołtarz zo­
stały przecież zbudowane głównie dla spraw ow ania tajem nicy Eucharystii. 
Zdaniem  ojców Kościoła w łaśnie celebracja Eucharystii jest elem entem  uśw ię­
cającym ołtarz i m iejsce zg rom adzenia1·. Podczas M odlitwy Eucharystycz­
nej (I lub III) używa się specjalnej prefacji związanej z obrzędem  poświę­
cenia.

9 Ogień spala ofiarę. O rganizacja k u ltu  w  S tarym  Testam encie przew i­
duje często używanie kadzidła (por. J. М. С a 1 a b u i g, art. cyt., 436).

10 Ordo, s. 26.
11 Tamże.
19 Ordo cytuje tekst św. J a n a  C h r y z o s t o m a  (s. 26).



I n a u g u r a c j a  k a p l i c y  N a j ś w .  S a k r a m e n t u
Po Kom unii św. p rzew iduje nowe Ordo uroczyste o tw arcie (inauguratio) 

kaplicy  Najśw. S akram entu . Ordo nie p rzew iduje fo rm uł poświęcenia ani 
kaplicy, an i tabernaku lum . Ja k  sam fak t podejścia przez biskupa ad cathe­
dram  stanow i inaugurację  m iejsca przewodniczącego (sedile), jak  czytanie 
Słowa Bożego stało się inauguracją  ambony, ta k  uroczyste przeniesienie 
w  procesji puszki z N ajśw . S akram entem  do kaplicy przechow yw ania przy 
śpiew ie psalm u 147, cicha m odlitw a przed zam knięciem  tabernakulum  i za­
palenie wiecznej lam pki stanow ią obrzędy inauguru jące  kaplicę przecho­
w yw ania i adoracji sacram entum  permanens.

Uroczyste błogosław ieństwo biskupa udzielone w  kaplicy lub w  prezbi­
te rium  kończy obrzęd pośw ięcający kościół i o łtarz.

Odnowione obrzędy dedicationis ecclesiae et altaris w ykazują w  swej 
m odlitew nej prak tyce zgodność z podstaw owym i zasadam i soborowej odnowy 
liturgicznej. Jako  główne cechy charak terystyczne nowego Ordo wymienić 
można:

— c h r y s t o c e n t r y z m :  praenotanda, teksty  m odlitew ne ukazują 
C hrystusa jako podstaw ę, źródło wszelkiej sym boliki i akcji liturgicznej 
(C hrystus jako św iątynia, ołtarz). A rgum entacja b ib lijna opiera się głównie 
na Nowym Testam encie.

— e k l e z j a l n o ś ć :  nowe Ordo ukazuje rolę budynku kościelnego prze­
de w szystkim  jako m iejsca zgromadzenia. Zgodnie z na js ta rszą  trad y c ją  sło­
wo ecclesia stosuje się zarówno do ludu „zjednoczonego jednością O jca i Sy­
na i Ducha Świętego” (KK 4), jak  i do budynku, w  k tórym  społeczność 
chrześcijan grom adzi się d la  słuchania Słowa Bożego i celebracji E uchary­
stii ls. Lokalne zgrom adzenie Kościoła przez sam fak t spotkania dla celebracji 
liturgicznej uśw ięca m iejsce zebrania. Ordo podkreśla ro lę biskupa, ale także 
k leru  (koncelebra z kap łanam i związanym i z pow stającym  kościołem, w spół­
udział w  nam aszczaniu kościoła, otw arcie b ram y przez proboszcza), oraz lai­
katu  (przemówienie przed oddaniem kościoła, kronika prac z nazwiskam i 
zatrudnionych).

— z g o d n o ś ć  z t r a d y c j ą :  Ordo zachow uje najstarsze ry ty  związa­
ne z poświęceniem  kościoła (umieszczenie relikw ii pod ołtarzem , modlitwa 
pośw ięcająca, nam aszczenie ścian i ołtarza, zacheuszki, obrzęd ognia i k a­
dzidła).

i— z g o d n o ś ć  z s o b o r o w ą  o d n o w ą :  Ordo dokonuje uproszcze­
n ia  obrzędów, elim inuje ry ty  obce m entalności współczesnego człowieka lub 
o n iejasnej symbolice (woda gregoriańska, pisanie alfabetu). Jednocześnie 
podkreśla potrzebę owocnego, świadomego i czynnego udziału zgromadzonej 
w spólnoty (duszpasterze m ają obowiązek przygotować w iernych do obrzędu, 
w yjaśn iając symbolikę liturgiczną, ry ty  i m odlitw y ob rzędu )14.

Nowe Ordo stanowi zatem  kolejny dorobek posoborowej odnowy litu rg i­
cznej ukazującej w m odlitew nej prak tyce główne idee współczesnej m yśli 
teologicznej.

ks. M ichał Tschuschke, Poznań

2. Dostosowanie obrzędów pogrzebu 
do zwyczajów diecezji polskich

Posoborowa zreform ow ana litu rg ia pogrzebu {Ordo Exsequiarum ) została 
ogłoszona dekretem  K ongregacji K ultu  Bożego z 15 V III 1969 r. W tymże 
dekrecie postanowiono, iż nowy obrzęd w przekładzie na języki krajow e obo­
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и  Ordo, s. 27—28.



wiązuje już od 1 czerw ca 1970 r. Postanow ienie to w  prak tyce okazało się 
trudno w ykonalne. D latego np. polski przekład  został zatw ierdzony przez 
K onferencję Episkopatu dopiero 29 IV 1976, potw ierdzony przez K ongregację 
Sakram entów  i K u ltu  Bożego 10 VI tegoż roku, ogłoszony przez Księdza 
Prym asa 8 IX  1976, a na mocy uchw ały  K onferencji B iskupów  z 15 X II 1977 
wchodzi w  życie 1 X I 1978. Zwłoka ta  wyszła przekładow i na dobre, o czym 
powiemy w  drugiej części niniejszej recenzji.

Łacińska edycja Ordo E xsequiarum  została omówiona w  „Collectanea 
Theologica” 40(1970) z. 4, 72—78, a „Ruch B iblijny i L itu rg iczny” 27(1974) 
omawiał związane z n ią  problem y praw no-liturgiczne. W niniejszej przeto 
wypowiedzi ograniczę się do zw rócenia uw agi na pew ne charakterystyczne 
elem enty w  obrzędach pogrzebowych dostosowanych do religijności polskiej.

P rzy  porów nyw aniu zew nętrznej strony  polskiego w ydania now ej liturgii 
pogrzebowej z wzorcowym w ydaniem  łacińskim  i z poprzednim  wydaniem  
polskim, uderza przede w szystkim  znaczne wzbogacenie treści. Ł acińskie Ordo 
E xsequiarum  z r. 1969 liczy 92 strony, a O brzędy pogrzebu dostosowane do 
zw yczajów  diecezji polskich  m ają  aż 320 s tro n 1 i to większego fo rm atu  niż 
polsko-łacińskie Exsequiale w ydane w  r. 1963 n a  100 stronach. Mimo to om a­
w iana księga liturgiczna m a ksz ta łt bardziej -podręczny niż posoborowe pol­
skie przek łady  liturgii sak ram entu  chrztu  i m ałżeństw a.

W nikając nieco głębiej w  treść zreform ow anych obrzędów pogrzebowych 
nie om awiam y system atycznie zw iązanych z nią zagadnień praw nokanonicz- 
nych i praw no-liturgicznych, bo uczyniliśm y to już w a rty k u le  N ow e obrzędy  
pogrzegu i zw iązane z n im i problem y praw no-liturgiczne  umieszczonym w  „Ru­
chu B iblijnym  i L iturgicznym ” 27(1974) 14—28. W niniejszej recenzji ograni­
czamy się do zwrócenia uw agi na pew ne charakterystyczne szczegóły.

I. D o d a t n i e  s t r o n y  n o w e j  p o l s k i e j  l i t u r g i i  p o g r z e b u

1. Cenne zalecenie K onferencji Episkopatu Polski, by  w tedy, gdy obecność 
kap łana lub  diakona n ie jest możliwa, z upow ażnienia proboszcza obrzędom 
pogrzebowym w dom u zm arłego (nr 26-—33 i 35—38) oraz procesji do kościoła 
(nr 40—47 i 49) przewodniczył św iecki kato lik  (nr 19 i 26 oraz s. 20 p.b.).

2. Choć liturgię pogrzebową dorosłych odpraw ia się zasadniczo w  kolorze 
fioletowym (lub czarnym), wolno spełnić pragnienie zm arłego, by  użyto szat 
białych "(s. 20 p.d.).

3. K onferencja E piskopatu Polski ogólnie zezwala na kato licki pogrzeb 
dzieci, k tó re  zm arły przed  chrztem , jeśli ich rodzice pragnęli je  ochrzcić 
(s. 20 p.e.).

4. N iektóre rozdziały polskiego przek ładu  odnowionej litu rg ii pogrzebo­
wej są opracowane dokładniej niż analogiczne rozdziały wzorcowego w ydania 
łacińskiego. Dotyczy to zwłaszcza rozdziału I (Nabożeństwo słowa Bożego przy  
zm arłym ), II {M odlitw a nad ciałem  złożonym  do tru m n y i przy  nawiedzaniu  
ciała zm arłego), V (Trzecia form a pogrzebu zawierająca jedną stację), VI 
(W prowadzenie ciała do kościoła, jeżeli bezpośrednio nie następuje liturgia  
pogrzebowa) oraz V II—IX  (Pogrzeb dzieci). O rzetelności tego opracowania 
niech świadczy fak t, że wzorcowe w ydanie łacińskie poświęca liturgii po­
grzebu dzieci tylko pół strony (odsyłając użytkow ników  księgi do innych 
rozdziałów), a polski p rzekład poświęca te j spraw ie aż 55 stron!

5. W  om awianych obrzędach pogrzebowych duży nacisk położono na obo­
w iązującą ciszę, k tó ra  jest przeznaczona na refleksję i stanow i czynność 
liturgiczną. Cisza jest w yraźnie nakazana po czytaniach biblijnych lub po 
homilii (nr 35), podczas ostatniego pożegnania (nr 63, 90, 114), podczas osta t­
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niego pożegnania dziecka nie ochrzczonego (nr 251). W k ilku  w ypadkach jest 
w yraźnie nakazana naw et dłuższa cisza, mianowicie: przed M odlitwą Pow ­
szechną przy grobie (nr 71, 99, 168) oraz podczas ostatniego pożegnania dzie­
cka ochrzczonego (nr 160, 188 i 203).

6. Godne podkreślenia jest uw zględnienie w  nowej litu rg ii polskich zwy­
czajów  dotyczących pieśni i m odlitw  żałobnych. Zaznaczono np., że w  domu 
zm arłego m ożna odm awiać różaniec lub śpiewać pieśni żałobne (nr 38); pod­
czas procesji (lub przewożenia autobusem  ciała zm arłego i uczestników) do 
kościoła; na każdym  pogrzebie m ożna odm awiać różaniec lub inne m odlitw y 
albo zachować milczenie (nr 49 i 147), na pogrzebie dziecka m ożna też  śpie­
w ać pieśni do NMP (nr 147), na pogrzebie zaś dorosłego m ożna śpiewać 
psalm Kto się w  opiekę, inne odpowiednie pieśni, w ierszowany przekład  
psalm u M iserere — Bądź mi litościw , Boże nieskończony, a podczas Z m iłu j  
się nade m ną, Boże zam iast refrenu  W ieczny odpoczynek  można pow tarzać 
D obry Jezu, a nasz Panie (nr 49); wreszcie podczas procesji (lub przew oże­
nia autobusem  ciała zm arłego i uczestników ) do grobu; na każdym  pogrze­
bie można odm awiać chw alebną część różańca lub zachować m ilczenie (nr 96, 
147 i 165), na pogrzebie dziecka m ożna też śpiewać M agnificat (nr 165), 
a w  w ypadku w spom nianej jazdy autobusem  przynajm niej od bram y cm en­
ta rn e j należy rozpocząć śpiew  (nr 68 i 165).

7. Jeżeli celebrans jest w kapie, może m u asystować dwóch diakonów 
ubranych w  dalm atyki, względnie — co jest nowością przew idzianą w  pol­
skim  ry tu a le  pogrzebowym  — dwóch kapłanów  ubranych w stuły lub także 
w  kapy  (nr 41 i 139).

8. W w ypadku podaw ania (pod jednym  num erem ) po kolei k ilku form uł 
do wyboru, dobrym  praktycznym  uspraw nieniem  jest umieszczenie po każ­
dej z nich strzałk i i num eru w skazującego, od którego m iejsca należy po­
tem  kontynuow ać obrzęd (por. np. s. 38 n.).

9. Godnym uw agi jest wskazówka, że celebransowi poprzedzającem u 
trum nę może towarzyszyć grupa w iernych, którzy przewodzą w  śpiewie 
(nr 49 i 147).

10. Duża wdzięczność należy się za przypom nienie duszpasterskie, że je ­
żeli jest ty lko jeden kapłan , po w prow adzeniu zwłok do kościoła powinien 
usiąść w  konfesjonale (nr 50 i 148).

11. M iłośnicy litu rg ii z pewnością chętnie będą korzystać z dwóch nowych 
zestawów w ezwań trzeciej form y ak tu  pokuty  (nr 54 i 152).

12. Po mszy pogrzebowej celebrans albo w kłada kapę, albo pozostaje 
w  ornacie i to  nie ty lko na ostatnie pożegnanie zmarłego, lecz także do koń­
ca pogrzebu (nr 61 i 159).

13. Nie ty lko — jak  dotąd — podczas pogrzebu dzieci, lecz także pod­
czas pogrzebu dorosłych celebrans skrapia i okadza zwłoki po Mszy św. (raz 
przed siebie, raz w  lewo i raz w  praw o) nie obchodząc trum ny  dookoła, lecz 
stojąc w  m iejscu (nr 65).

14. Posoborowy łaciński Mszał Rzym ski, k tó ry  po raz pierwszy ukazał 
się kilka miesięcy (26 I II  1970) po Ordo Exsequiarum , na s. 495—506 podaje 
dw adzieścia form uł uroczystych błogosław ieństw , jakie m ożna stosować pod 
koniec Mszy św., Godziny kanonicznej, sakram entów  lub liturgii słowa Bo­
żego. Form uła dw udziesta przeznaczona na obrzędy żałobne została włączona 
do polskiej odnowionej litu rg ii pogrzebowej (nr 74, 102, 119, 173 i 208), z w y­
ją tk iem  odpraw iania sam ej stacji przy grobie.

15. Bezpośrednio przed złożeniem zwłok do grobu krew ni lub  bliscy 
znajom i zm arłego mogą wygłosić słowo pożegnania (s. 20 p.f. oraz n r 76, 
104, 125, 175 i 214), co nie jest przew idziane w rzym skim  w ydaniu.

16. P ięknym  akcentem  paschalnym  jest zaśpiewanie (fakultatyw ne) nad 
grobem  na zakończenie pogrzebu odpow iedniej zw rotki pieśni w ielkanocnej 
lub  w yznania w iary  (nr 78, 106. 127, 177 i 216).

17. W pogrzebie dziecka w ym ownym  znakiem  jest świeca, k tó rą  ono
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otrzym ało n a  chrzcie św iętym , a k tó rą  należy zapalić obok trum ny , oraz 
b ia ła  szata, k tó rą  na trum nie  można położyć (149).

18. Ze względów dogm atycznych i p rak tycznych  bardzo tra fn a  jest uw a­
ga, że w  mszy odpraw ianej podczas pogrzebu dziecka w  II i III M odlitw ie 
E ucharystycznej nie wolno używać specjalnej m odlitw y w staw ienniczej za 
zm arłych (nr 150).

19. W num erach  217—237 uderza urozm aicony zestaw  m odlitw  za 
zm arłych.

20. W litan ii za zm arłych (nr 250), k tórej nadano rangę m odlitw y litu r­
gicznej (oprócz dotychczasowych sześciu innych litanii), na trzykro tne w e­
zwanie B aranku  Boży, k tó ry  gładzisz grzechy św iata  trzy  razy odpowiada się 
jednakow o zm iłu j się nad nam i (jak w  zreform ow anej w  r. 1963 L itan ii do 
W szystkich Świętych).

21. Nowością jest też form uła pośw ięcenia kw iatów  i lam pek nagrobnych 
(nr 256), czego nie znajdujem y w  w ydaniu  rzym skim .

22. Rzeczą niezw ykle pożyteczną jest umieszczenie aprobow anego przez 
K onferencję Episkopatu i przez Stolicę Apostolską polskiego przekładu żałob­
nej Ju trzn i (Laudes) i Nieszporów, łącznie z odpowiednim i hym nam i oraz 
kró tk im i czytaniam i i responsoriam i, k tôrvch nie m ieliśm y w  dotychczaso­
wym brew iarzu.

Z chw ilą w ejścia w  życie om aw ianych O brzędów  polscy duchowni odm a­
w iający w spom nianą Ju trzn ię  i Nieszpory spełniają obowiązek m odlitw y 
brew iarzow ej odnośnie tych dwóch Godzin. Mogą zaś odm awiać je w  nas tę­
pujących w ypadkach:

a. 2 X I (jeśli zaś ten  dzień przypada w  niedzielę, pod w arunkiem , że 
Ju trzn ię  i Nieszpory odpraw ia się z ludem);

b. w  łączności z pogrzebem  — w  dni, w  k tóre jest dozwolona Msza po­
grzebowa, a w ięc w szystkie z w yjątk iem  uroczystości nakazanych, niedziel 
A dw entu, W. Postu  i okresu paschalnego oraz całego W. C zw artku, W. P ią tku  
i W. Soboty.

c. naw et z sam ej pobożności we w szystkie dni, z w yjątk iem  wszelkich 
uroczystości, niedziel adwentowych, w ielkopostnych i paschalnych, Środy Po­
pielcowej, W. Tygodnia i oktaw y Paschy.

W arto tu  zwrócić uw agę i na te szczegóły, że w  litu rg ii żałobnej począ­
tek  i zakończenie wszystkich Godzin jest podobne jak  w  każdym  innym  
Oficjum , a psalm y kończą się doksologią Gloria Patri (nie zaś słowami W ie­
czny odpoczynek...).

II. N i e k t ó r e  p o s t u l a t y  
p o d  a d r e s e m  p o l s k i c h  „ O b r z ę d ó w  p o g r z e b u ”

Ja k  każde ludzkie dzieło, tak  i polskie opracow anie Obrzędów pogrzebu  
wym aga w  następnych w ydaniach pewnych m ałych udoskonaleń. Zaliczyłbym 
do nich następujące:

1. Tytuł księgi O brzędy pogrzebu dostosowane do zw yczajów  diecezji 
polskich  w arto  zmienić na Liturgia pogrzebu dostosowana do zw yczajów  d ie­
cezji polskich.

2. N r 26: zakończenie ostatniego zdania: „o k tórej mówi się w nrze 40 
i w  następnych” lepiej uściślić: „o k tó rej m ówi się w  num erach  40—48”.

3. N r 30 (et passim ): w arto  zaznaczyć, że pow tarzanie antyfony (względ­
nie refrenu) na końcu psalm u nie jest obowiązkowe.

4. N r 36: nie m ożna inform ować, że podczas nabożeństw a słowa Boże­
go odm awia się „jedną z form uł m odlitw y powszechnej, k tóre podano pod 
nrem  244, s. 197” , bo we w skazanym  m iejscu na litu rg ię słowa Bożego jest 
podana tylko jedna form uła (druga zaś jest przeznaczona na stację przy 
grobie; stanow i ona m odyfikację dotychczasowej polskiej i niem ieckiej mo­
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dlitw y powszechnej, k tó rą  przejęło wzorcowe w ydanie łacińskie Ordo E xse­
quiarum  z r. 1969).

ó. Nr 39:
a. n ie  podano siglum, skąd wzięto k ró tk ie  czytanie na s. 32 (Kol. 3, 3 n.);
b. w  każdej m odlitw ie po słowach M ódlm y się w arto  przypom nieć, że 

obowiązuje chw ila ciszy (dotyczy to n r  39 et passim ).
6. N r 41 i 139: należałoby przypom nieć, że jeśli celebransowi asystu ją 

d iakoni w  dalm atykach, wówczas oni i celebrans są ubran i także w  alby.
7. n r 51: pom inięto dotychczasowy przepis (w Ordo E xequiarum  rozcią­

gnięty także n a  diakonów), na mocy . którego trum nę ze zwłokami biskupa, 
k ap łana i d iakona ustaw ia się tw arzą  do ludu, a trum nę ze zwłokam i innych 
osób — tw arzą  do ołtarza.

3. W n r 53 i 151 b rak  w zm ianki o rozpoczynaniu Mszy św. znakiem  k rzy - 
ka św. (przynajm niej w tedy, gdy go nie było podczas pierwszej stacji w  do­
m u zm arłego lub podczas w yjścia celebransa na spotkanie orszaku pogrze­
bowego). Je s t natom iast ta  w zm ianka na s. 289 w  n r 3.

9. N r 54 i 152: w  Ordo E xsequiarum , Editio typica  nie ma postanow ie­
nia, że „Jeżeli Mszę św. poprzedziła procesja z domu do kościoła, opuszcza się 
ak t pokuty”.

10. Nr 55 (et passim): w e w szystkich miejscach, k tó re  w spom inają 
o czytaniach biblijnych, trzeba dokładniej przypom nieć przepisy dotyczące 
ich w yboru (choć tego uściślenia nie m a w  Ordo Exsequiarum ). W oparciu
0 posoborowe Ordo Lectionum  Missae spraw a ta  przedstaw ia się następująco:

Gdy bierze się trzy  czytania, w tedy: pierw sze ze Starego Testam entu
(w okresie zaś paschalnym  z Dziejów Apostolskich lub z Apokalipsy), d ru ­
gie — z Nowego Testam entu (z w yjątk iem  Dziejów Apost. i Apokalipsy), 
a trzecie — z Ewangelii (w okresie paschalnym  w  zasadzie w edług św. 
Jana).

Gdy natom iast bierze się dw a czytania, w tedy: pierwsze ze S tarego lub
z Nowego T estam entu  (w okresie zaś paschalnym  z Dziejów Ap. lub z Apo­
kalipsy), trzecie — z Ewangelii (w okresie paschalnym  w  zasadzie w edług 
św. Jana).

11. W zdaniu „W stęp do M odlitwy P ańskiej n r  72 (169)” w  n r  60 za­
m iast „s. 66” ' powinno być „s. 69”, a w  nr 158 zam iast „s. 145” pow inno 
być „s. 147”.

12. Nr 65 (et passim): przy każdym  nak ładan iu  kadzidła w arto  zazna­
czyć, że należy je  pobłogosławić, a przy  każdym  pokropieniu i okadzeniu 
zwłok dodać, że nic w tedy się nie mówi.

13. Nr 74 (et passim): przed każdym  błogosław ieństw em  trzeba zazna­
czyć, że podczas w szystkich trzech inw okacji celebrans ma ręce w yciągnięte 
nad ludem.

14. Nr 79 i 178: zam iast Niech do ra ju  pow inno być (zgodnie z n r  67
1 164): Niech aniołowie zawiodą cię do raju.

15. Na s. 91 i 93 tzw. żywa paginacja zam iast Stacja w  kaplicy cm en­
tarnej pow inna brzm ieć: Procesja do grobu, a  na s. 131 zam iast S tacja  w  do­
m u  zm arłego  — Procesja do kościoła.

16—18. W n r 135 słusznie przypom niano zasadę, że pogrzeb dzieci, k tó re  
doszły do używ ania rozum u, odpraw ia się jak  pogrzeb dorosłych. Je st jed ­
nak  niekonsekw encją:

a. zacieśniać tę  zasadę do dzieci, k tóre przystępow ały do sakram entu  
pokuty (nr 135), bo dotyczy ona także dzieci, k tóre jeszcze nie spow iadały 
się (byle m iały używanie rozum u, a więc mogły popełnić grzech powszedni);

b. podaw ać przy pogrzebie dzieci w  m odlitw ie powszechnej specjalne 
wezwanie za dziecko, które przystąpiło  do K om unii św. (nr 169, rozdział VII), 
bo pogrzeb takiego dziecka odpraw ia się w edług form  podanych w  rozdzia­
łach I II—V (a nie V II—IX).

Z powyższych też względów w  Lectionarium , t. III, editio typica, 1972;,
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z czytań na pogrzeb dzieci usunięto perykopę J  6, 51—58 przeznaczoną om ył­
kowo na pogrzeb „dziecka, które przyjęło E ucharystię”, czego nie uw zględnio­
no w  polskich Obrzędach pogrzebu  (n r 351 n.).

19. N r 196: zam iast „w  n rze 132” powinno być „w  nrze 139·”.
20. N r 212: d la  łatw iejszej o rien tacji w arto  dodać, że osta tn ie pożegna­

nie dziecka nie ochrzczonego jest w  n r  251—254, s. 205 n.
21. N r 242: przepis zaw ężający używanie responsorium  Przybądźcie, 

Św ięci Boży” do udziału  w  śpiewie na osta tn ie  pożegnanie ty lko do kilku  
osób n ie jest zrozum iały, skoro re fren  P rzyjm ijc ie  tę  duszę  poleca się po­
w tarzać wszystkim .

22. S. 297 i 309: b rak  w zm ianki, że w  Ju trzn i i w  N ieszporach kró tk ie  
responsorium  m ożna opuścić (IGLH n r  49).

23. S. 302 i 315: byłoby rzeczą w skazaną podać form ułę zakończenia 
Ju trzn i i Nieszporów: Pan z  wami..., N iech w as błogosławi..., Idźcie w  po­
ko ju  (T. P. alleluja, alleluja)..."

Oczywiście powyższe skrom ne uw agi (podane w  trzeciej części niniejszej 
recenzji) nie obniżają olbrzym iej w artości O brzędów pogrzebu dostosowanych  
do zw ycza jów  diecezji polskich. Rzetelnością opracow ania księga ta  znacznie 
przewyższa wzorcowe w ydanie łacińskie.

ks. Rom an M ichałek, Poznań

II. WSPÓLNOTA LITURGICZNA 

Liturgia wizyty duszpasterskiej (propozycje)1

1. P o w i t a n i e
Po w ejściu do m ieszkania kap łan  pozdraw ia w szystkich domowników: 

Niech będzie pochw alony Jezus C hrystus. — Na w iek i w ieków . Am en.

2. W p r o w a d z e n i e
W kilku słowach kap łan  w prow adza zebraną rodzinę w  atm osferę m o­

dlitwy. Może to uczynić w  następujący sposób:
Panie i O jcze nasz, oto rodzina chrześcijańska zebrała się, b y  przyjąć  

Tw oje błogosławieństwo i wspólnie ze sw oim  duszpasterzem  pom odlić się
0 pom yślność dla siebie. W spomóż nas swoją łaską, byśm y ufając słowom  
w ypow iedzianym  przez Syna  Twojego, a Pana naszego Jezusa Chrystusa:
„Proście a o trzym acie” w  T w oim  Im ien iu  o to błogosławieństwo prosili.

3. P o ś w i ę c e n i e  w o d y
Jeżeli w  dom u b rak  poświęconej wody, kap łan  ją  święci:
W szechm ogący w ieczny Boże, pokornie Cię prosim y, uśw ięć tę  wodę

1 spraw, aby T w oi w ierni nią pokropieni pam iętali, że przez chrzest z  wody  
i Ducha Św iętego zostali odrodzeni do nowego życia i w łączeni do Twojego  
św iętego Kościoła. Przez Chrystusa Pana naszego.

Tę wodę na poświęcenie tego m iejsca, na uśw ięcenie w szystkich  tu  m iesz­
kających, aby pam iętali o sw ojej godności dzieci Bożych, niech pobłogosławi
Bóg Ojciec +  S y n  i Duch Św ięty . Am en.

4. B ł o g o s ł a w i e ń s t w o  ( p o ś w i ę c e n i e  d o m u )
K apłan  może w ybrać jedną z podanych niżej modlitw :
A. Pobłogosław  +  Panie Boże W szechm ogący to m ieszkanie  (ten  dom), 

aby w  n im  trw ały: zdrow ie, czystość, m oc zw ycięska, pokora, dobroć i łagod-

1 W yciąg protokółu posiedzenia R ady K apłańskiej diec. lubelskiej, odby­
tego w  dniu 14 października 1976 r. pod przew odnictw em  ks. bpa dr Edm un­
da 1 1 с e w i с z a.
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k o ś ć , w ypełnianie Tw oich przykazań. A b y  zaw sze składano Ci tu  dzięki. Bło­
gosław ieństwo T w oje niech pozostanie na ty m  m iejscu i nad jego m ieszkań ­
cam i teraz i na  w ieki w ieków . Am en.

B. Boże, nasz Ojcze, d zięku jem y Ci za w szystko  dobro, ja k im  obdarzyłeś 
nas w  ub ieg łym  (m ijającym ) roku  i prosim y napełnij nas znow u D uchem  
Św ię tym , abyśm y nadchodzące dni przeżyli zgodnie z Tw oją  wolą i w  ten  
sposób doszli do Ciebie. Przez C hrystusa Pana naszego. A m en.

C. Boże Ojcze. T w ój Syn , którego pam iątkę narodzin obchodzim y, na­
pełnił nas D uchem  Ś w ię ty m  i uczyn ił T w oim i dziećmi. Przez Niego d zięku ­
je m y  Ci za w szystko  dobro i prosimy: obdarz nas znajomością T w o je j E w an­
gelii, przyjaźn ią  z ludźm i, w ytrw ałością w  cierpieniu, uczciwością w  pracy 
i radością w  szczęściu. K tóry ży jesz  i kró lu jesz na w iek i w ieków . Am en.

D. Boże O jcze, w spom inając dzisiaj narodziny  Twojego Syna  Jezusa  
Chrystusa, przez którego o trzym u jem y w szelk ie  dobro, prosim y Cię: otocz 
opieką Kościół, błogosław O jczyźnie naszej, w szystk im  ludziom , a szczególnie 
zgrom adzonym  w  ty m  domu. K tóry  ży jesz  i królujesz przez w szystk ie  w iek i 
w ieków . Am en.

K aplan  kropi w odą święconą m ieszkanie i w szystkich zgromadzonych. 
K apłan  może w ybrać do poświęcenia następujące m odlitw y uw zględniające 
ch a rak te r pomieszczenia (wg Collectio R itu u m ):

g a b i n e t u  p r a c y  (s. 271): Boże, m iło śn iku  praw dy, racz pobłogosła­
w ić tę pracownię sług Twoich i spraw , aby w iernie trw ając w  poszukiw aniu  
praw dy i sprawiedliwości, m iłow ali Cię coraz więcej. Przez C hrystusa Pana 
naszego. A m en.

s y p i a l n i  (s. 272): Pobłogosław  +  Panie, tę  sypialnię slug Tw oich, aby 
w ypoczyw ając tu ta j po pracy, nabyw ali now ych  sił do pełnienia T w o je j spra­
wiedliwości. Przez Chrystusa Pana naszego. A m en.

j a d a l n i ,  k u c h n i  (s. 272—3): W szechm ogący i m iłosierny Boże, który  
tu ta j żyw isz  sw oje sługi pokarm em  cielesnym , spraw, prosim y, aby za Tw oim  
błogo+ sław ieństw em  z dziękczynien iem  przyjm ow ali pokarm  i napój oraz 
osiągnęli doczesne zdrowie i  w ieczne zbaw ienie. Przez Chrystusa Pana na­
szego. A m en.

5. M o d l i t w y  w  r ó ż n y c h  p o t r z e b a c h  (do wyboru)
W zależności od sytuacji danej rodziny (lub osoby sam otnej) kap łan  m o­

że w ybrać jedną z m odlitw . Jeżeli n iektóre wezwania m odlitw y nie odnoszą 
się do te j rodziny, możemy je  opuścić.

A. M odlitwa ogólna za dom rodzinny
Panie Jezu  Chryste, k tóry  przyszedłeś na ziem ię, aby zam ieszkać wśród  

ludzi, i sam  dla siebie stw orzyłeś dom  rodzinny w  Nazarecie, wspom agaj 
i ten  dom  rodzinny: Niech przebyw a w  N im  T w ój duch i niech T w ó j po­
kó j rządzi sercam i jego m ieszkańców .

W szyscy: Prosim y Cię, Panie (albo: Ciebie prosimy...)
— Połącz ich, Panie, w zajem nym , zaufaniem , wdzięcznością i chęcią usłu­

giwania sobie nawzajem .
— Oby w szyscy dom ownicy, wynosząc z  tego dom u w iarę w  Ciebie i od­

powiedzialność wobec Ciebie, św iecili dobrym  przykładem  dla całego oto­
czenia.

— Bądź, Panie, dla te j rodziny tarczą w  trudnych  doświadczeniach życia.
— Daj, Panie, w szystk im  dom ow nikom  siły  i możliw ości do pełniejszego  

zjednoczenia z  naszą wspólnotą parafialną, szczególnie przez gorliwe uczest­
nictw o w  niedzielnej M szy św.

Niech ten  dom  będzie na zaw sze T w oim  dom em , a w szyscy jego m iesz­
kańcy niech służą Ci całym  sercem. A m en.
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В. M odlitw a w  intencji osób starszych i sam otnych
M odlitwę tę  można odm awiać w form ie dialogowej; wówczas po każdej 

podanej in tencji odpowiada się: Prosim y Cię, Panie.
Panie Jezu  C hryste, oto przed Tobą starsza osoba (starsze osoby). T y  b y ­

łeś dla niego (dla niej, dla nich) ucieczką i nadzieją w  różnych utrapieniach  
życia, bądź i teraz oparciem  i opieką:
— Oszczędź, Panie, jem u  (jej, im) trosk, zgryzot i brzem ion, które trudn iej 

znosić w  podeszłym  w ieku.
— Pozwól, aby mógł(a) być poźyteczny(a), by służył(a) na m iarę swoich sił, 

radą, dośw iadczeniem  i opieką.
— Daj w iele cierpliwości, naucz bez szem rań znosić dolegliwości starszego 

w ieku.
— Daj, Panie, siły  aby mógł(a) jak  na jd łużej korzystać z nabożeństw  w  na­

szym  kościele i uczestniczyć w  Uczcie Eucharystycznej.
Daj, prosim y Cię, Panie, jem u  (jej, im) pokój serca i um acniaj nadzieję, 

że u trapienia dnia dzisiejszego n iczym  są p rzy oczekującej nas w szystkich  
chwale. K tóry ży jesz i królujesz... A m en.

C. M odlitwa o dobre w ychow anie dzieci
M odlitw ę odm aw iam y w  domu, z którego dzieci uczęszczają na kateche­

zę. M odlitwę odm aw ia albo sam  kapłan , albo w  form ie dialogowej z domo­
w nikam i: wówczas po każdym  w ezw aniu odpowiedź: Prosim y Cię, Panie.

Panie, naucz nas w szystk ich  dobrze w ychow yw ać dzieci, aby rosły 
w  mądrości u  Ciebie i u  ludzi:
— Rodzicom  tych  dzieci daj w iele sił, aby zaw sze znajdow ali czas dla nich, 

zw racali uwagę na ich zachowanie i na to, czym  się one zajm ują.
— Chroń te  dzieci przed zgorszeniem , nie dozwól, by k toko lw iek  dawał im  

zły  p rzykład  lekko m yśln ym  lub niegodnym  postępowaniem .
— Panie, T y  w iesz, że te dzieci będą narażone na niebezpieczeństw o niew ia­

ry, zobojętnienia i moralnego rozkładu: przygo tu j je  od młodości do w a l­
k i  z  grzechem.

— Spraw , abyśm y doceniali wagę katechizacji, przez którą dzieci pogłębia­
ją  sw oje życie religijne, aby w  ty m  dom u czytano Pismo Św ięte, książki 
i czasopisma religijne, aby prowadzono rozm ow y na tem a ty  w iary, by  
w  ten  sposób atm osfera tego dom u przeniknęła  do serc dzieci.

— Panie, niech te  dzieci, k iedy  dorosną, odw zajem niają  się sw oim  rodzicom  
dobrym  słow em  i opieką na starsze lata.

D. M odlitwa o dobre życie m ałżonków

M odlitwę tę  w ybieram y wtedy, kiedy jesteśm y w  nowo założonej rodzinie. 
Może być odm aw iana albo przez samego kapłana, albo w  form ie dialogowej. 
Z ebran i odpow iadają w tedy: Prosim y Cię, Panie.

Panie Jezu  C hryste, oto tych  dw oje stanęło kiedyś (niedawno) przy  
T w oim  ołtarzu, aby Tobie i sobie ślubow ać m iłość i wierność w e wspólnocie 
m ałżeńskiej.
— Spraw , aby z  należną powagą traktow ali sw oje życie m ałżeńskie, strzeż 

ich przed lekkom yślnością, która m ogłaby zniszczyć to, co ich złączyło  
w ęzłem  sakram entalnym .

— Obdarzaj nieustannie serca tych  m ałżonków  miłością gotową zaw sze do 
poświęceń.

— Poświęć ich serca duchem  jednom yślności, niech łączy ich zgodne prag­
nienie i dążenia życiow e oraz w łaściw y stosunek do innych  ludzi.

— Daj ty m  m łodym  m ałżonkom  w iele cierpliwości, aby um ieli znosić trudy  
życia, by byli w yrozum iali dla różnic swego usposobienia i charakteru.

— Niech m iłość będzie praw dziw ą w ięzią tego m ałżeństw a.
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E. M odlitwa za chorego w domu
M iłosierny Boże, sta jem y przed Tobą razem  z naszym  chorym  bratem  

(chorą siostrą), aby Ci powiedzieć: „Panie, oto ten, którego m iłu jesz, jest 
chory". T y  przecież powiedziałeś, że o cokolw iek  Cię prosić będą w  im ię  
Jezusa Chrystusa, spełnisz naszą prośbę.

Wej rzyj  przeto łaskaw ie na naszego brata (naszą siostrę). Pomóż m u  (jej) 
dźwigać ciężki krzyż, pokrzep nadzieję, że tym , k tórzy  Ciebie m iłu ją , w szys t­
ko służy k u  dobru. — Panie Jezu, na jlepszy Lekarzu, T y  jednak w  na jtru d ­
n iejszej chw ili nie zaw iedziesz, a tych , k tó rzy  Tobie ufają,  nie opuścisz. 
W Twoich rękach w szelka  moc na niebie i ziem i, niech więc ona objaw i się 
nad tym  chorym  bratem  (siostrą). Nade w szystko  prosim y Cię, Panic Jezu, 
dla naszego chorego (naszej chorej) i dla w szystk ich  o moc w ytrw ania  w  w ie­
rze do końca. K tóry ży jesz i królujesz... Am en.

6. Z a k o ń c z e n i e  m o d l i t w  w  różnych potrzebach przez wspólne 
odm aw ianie Ojcze nasz.

7. R o z m o w a  d u s z p a s t e r s k a
Stosownie do potrzeby duszpasterskiej naw iązujem y rozmowę o sp ra ­

w ach relig ijnych i religijno-wychow aw czych. S taram y się naw iązać do tego, 
co było in tencją naszych m odlitw.

8. M o d l i t w a  n a  z a k o ń c z e n i e  w i z y t y  d u s z p a s t e r s k i e j
Żegnając się z dom ow nikam i, można odmówić na zakończenie następu­

jącą m odlitw ę:
Panie m iłości i nadziei, k tó ry  w szystko  przebaczasz i pozw alasz spodzie­

w ać się w szystkiego, zostań z m ieszkańcam i tego dom u na cały rok. Bądź 
z nam i, Panie, we w szystk ich  okolicznościach życia, abyśm y bez przeszkód  
szli zaw sze drogą Tw oich przykazań. K tóry ży jesz i królujesz...

Dodatek: poświęcenie przedm iotów  ku ltu  religijnego wg Collectio R ituum : 
1. poświęcenie krzyża (str. 279—80), 2. poświęcenie obrazów  (str. 282—4), 3. 
poświęcenie ad omnia  (str. 289).

opracował ks. J. Nagórny, L ublin

III. DIAKONIA SZTUKI

Uwagi na m arginesie obrad m uzyków  kościelnych

O dbyw ające się w  dniach 14—15 w rześnia 1977 r. w  N iepokalanowie 
sym pozjum  m uzyków kościelnych obradow ało nad  ciekaw ym  i ak tualnym  za­
gadnieniem : K ryteria  oceny m u zyk i w ykonyw ane j w  kościołach polskich po 
I I  Soborze W atykańskim . Wygłoszono na ten  tem at dw a re fe ra ty  (A spek t 
liturgiczny m u zyk i kościelnej — ks. dr Z. W i t, KUL; A sp ek t socjologiczny 
m u zy k i kościelnej — ks. doc. d r hab. R. R a k, KUL) oraz jeden głos p rzy­
gotow any na piśm ie do dyskusji (ks. doc. d r  hab. K. M r o w i e ć ,  KUL — 
K ryteria  oceny pieśni kościelnych ).

W dyskusji w ym ieniano poglądy na sytuację m uzyki liturgicznej w  Pol­
sce. Tego ty p u  sym pozjum  m ające aspekt naukow y, nie może i n ie  powinno 
czuć się kom petentne do w prow adzania jakichkolw iek zarządzeń dotyczących 
m uzyki kościelnej. Z adaniem  zebranego grem ium , reprezentującego katolickie 
wyższe uczelnie (KUL i ATK) oraz sem inaria duchow ne diecezjalne i za­
konne, było raczej zapoznanie się ze stanem  faktycznym  oraz dyskusja nad 
isto tą  m uzyki kościelnej, a także zakresem  i form ą jej udziału w  liturgii. 
Jednakże w  głosach dyskutan tów  n ieustannie pow racał niepokój o dalsze 
losy m uzyki kościelnej w  Polsce, gdyż ak tua lna  sy tuacja w  tej dziedzinie nie 
jest dobra.
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M uzykę kościelną, zwłaszcza liturgiczną, tra k tu je  się do tąd jako pole do 
eksperym entów  przeprow adzanych bezkarnie. K ażdy duszpasterz, organista, 
dyrygent chóru, naw et ludzie nie znający  się n a  muzyce, czują się kom pe­
ten tnym i do w prow adzania własnego rep e rtu a ru  do litu rg ii, w łasnych (często 
bezwiednie zapożyczonych) form  w ykonania. S tąd  spotykam y w  naszych ko­
ściołach zarówno tradycy jną  m uzykę litu rgiczną (nadającą się lub n ienada- 
jącą do posoborow ej liturgii), jak  i m uzykę zgoła św iecką, np. większość pio­
senek religijnych, u tw ory w ykonyw ane przez zespoły instrum entalno-w okalne 
w  stylu beatow ym  lub innym , a często rów nież bez żadnego stylu. B adając 
dzieje m uzyki kościelnej w  Polsce można zauważyć, że zawsze ścierały się 
dwie tendencje: zachowawcza i postępowa. Z te j konfrontacji ukształtow ała 
się choćby narodow a pieśń kościelna, k tó ra  dziś oficjalnie sta ła się śpiewem 
liturgicznym . Jednakże zasadniczo obie tendencje u trzym yw ały  się w  g ran i­
cach m uzyki kościelnej, stąd „konkurencja” rozgryw ała się w ew nątrz m uzyki 
kościelnej. Skoro jednak  do kościoła zaczęły się w kradać u tw ory świeckie, 
m uzyka kościelna poczęła podupadać. Proces ten  jask raw o  rozpoczął się od 
epoki baroku  i trw a  do dzisiaj, a z upływ em  la t pogłębia się na niekorzyść 
m uzyki kościelnej. T rzeba zdać sobie spraw ę z fak tu , że samo włączenie ja ­
kiegoś u tw oru  muzycznego do litu rg ii ipso facto  go nie uświęca, ale p rze­
ciw nie — desakralizu je liturgię.

Po Soborze W atykańskim  II, k tóry  szeroko otw orzył drzw i reform ie li­
turgii, a tym  sam ym  m uzyki z nią zw iązanej, w ielu  sądzi, że wszystko wol­
no. S tąd  zam iast wolności panoszy się swawola. Przyczyn tego stanu rzeczy 
jest zapewne wiele. Można wśród nich wyliczyć m . in. w ielowiekowe trak to ­
w anie m uzyki jako  czegoś m niej ważnego w  liturgii, co najw yżej jako jej 
ozdobę, b rak  w ychow ania m uzyczno-liturgicznego w śród duchow ieństw a, co 
z kolei jest skutkiem  marginesowego trak tow ania  m uzyki w  sem inariach du­
chownych, zupełne zaniedbanie troski o nową twórczość w  dziedzinie m uzyki 
kościelnej i in. Często rozum ow anie duszpasterzy  jest następujące: w  liturgii 
wolno śpiewać pieśni polskie; wiele pieśni starych  nie odpow iada młodzieży, 
a b rak  pieśni now ych; są jednak  piosenki relig ijne, k tó re  młodzież chętnie 
śpiewa, w ykonujem y więc piosenki w  liturgii. Choć rozum ow anie tak ie  za­
równo w  swoim w niosku, jak  i niektórych przesłankach jest nie do przy­
jęcia, to jednak  w  konkretnej sytuacji s ta je  się czasam i sm utną koniecz­
nością.

Czy więc dotąd nie zrobiono niczego w  dziedzinie m uzyki kościelnej po 
Soborze W atykańskim  II? Z pewnością tak  nie jest. W prowadzono przecież od­
nowiony porządek litu rg ii mszalnej z polskim i śpiewam i, sukcesywnie uk a­
zują się obrzędy poszczególnych sakram entów  zaw ierające nowe śpiewy w  ję ­
zyku polskim  (np. chrzest), opublikow any jest now y ry t pogrzebu, w  którym  
znajdu je się szczególnie dużo nowych śpiewów, przygotow uje się też w ydanie 
L iturgii Godzin, do k tórej z pewnością trzeba będzie skomponować wiele 
nowych melodii. Jest to  dorobek niezaprzeczalny. Jednakże więcej jest rze­
czy, k tórych nie zrobiono. Dotąd bowiem skoncentrow ano się zasadniczo na 
śpiew ach kap łana i w iernych, k tóre z n a tu ry  są jednogłosowe. Całkowicie 
pom inięto dziedzinę m uzyki wielogłosowej z tow arzyszeniem  lub bez tow a­
rzyszenia instrum entów . Nie ogłoszono konkursu  na polską wielogłosową 
mszę liturgiczną. Do twórczości liturgicznej nie włączyli się dotąd kom po­
zytorzy o renom ow anej sławie, a przecież tylko kom pozytor z prawdziwego 
zdarzenia może napisać u tw ór o wysokich w alorach  artystycznych. Podupadł 
fach organistow ski. Coraz mniej jest organistów  pragnących zajm ow ać się 
jedynie m uzyką kościelną. T rafia ją  się niekiedy w irtuozi-koncertm istrze, 
a niekiedy organiści, k tórzy z powodu b rak u  um iejętności nie pow inni nigdy 
zasiadać za kontuarem . Jedn i i drudzy nie n ad a ją  się do spraw ow ania funk ­
cji w  odnowionej liturgii. Zniknęło w iele chórów  kościelnych, k tóre bądź to 
z b rak u  um iejętności dostosowania się do nowej liturgii, bądź z w iny dusz­
pasterzy  czy dyrygentów  poczuły się niepotrzebne w  kościele. Dokształca się
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duchow nych w  różnych dziedzinach wiedzy teologicznej, nie dokształca się 
ich natom iast pod względem muzycznym. B rak  dotąd śpiew nika ogólnopol­
skiego zaw ierającego popraw ny i ak tu a ln y  rep e rtu a r pieśniowy. B rak  czaso­
pism a poświęconego m uzyce kościelnej. Spraw y m uzyki poruszane są ubocznie 
na łam ach niektórych czasopism liturgicznych. B rak  w ydaw nictw  n u t m u­
zyki kościelnej, wzorców nagrań  taśm ow ych.

Pow racam y więc do zagadnienia postawionego na początku. Skoro dusz­
pasterze, organiści, dyrygenci chórów  są niekom petentni do w ydaw ania norm  
w dziedzinie m uzyki liturgicznej w  Polsce, to kto jest kom petentny? D la­
czego n ik t, k to  uw aża się za kom petentnego, dotąd  nie zabiera w  te j spraw ie 
głosu?

W ydaje się, że nadszedł czas rzeczowej dyskusji i rozw iązania tak  wielu 
palących i w ażnych problem ów  w  dziedzinie m uzyki kościelnej.

ks. Ireneusz Pawlak, Lublin


